
R o k  X  
N r .  22

X f O
VwSIIQ$XY

Oplata poestewa nisze*. rwerałtem

P O I

W s r s z d w a ,  
n i e d z i e l a  20 s t y c z n i a  1 9 3 5  r.

- o

o

4
Jl

o c o d z i e n n e . G a o s a v
NASZE ABC

C o r a z  r a d y k a l n i e j
Dzień po dniu naachodzą z kra 

jów  «mglo - saskich wiadomości 
o najbardziej rewolucyjnych pla­
nach i zamierzeniach.

Tu nie chudzi już o dążenia o- 
dosabnionych jednostek, drob­
nych g” up awangardowych czy 
nątyęt stronnictw robotniczych, 
w rodzaju Labor Party, o które­
go ostatnich rezolucjach pisaliś­
my we wczorajszym numerze. Re 
wolne je  robią kierownicy państw, 
mężowie stanu, wczorajsze pod­
pory, myśli konserwatywnej.

Orędzie prez. Koosevelta z ra­
dykalnym progi amen? nowej po­
lityki społecznej, mowa kanadyj­
skiego premjera Benneta z zapo­
wiedzią rewolucyjnych zmian spo 
łeczno - gospodarczych, pow'rót 
do oolityki L loyd Geurge‘a i Snow 
aena z opracowanym a podobno 
śwuaioDurczym „nowym pla­
nem", ferment wśród młodych 
konserwatystów angielskich, dą­
żących do poddania życia gospo­
darczego Dardzo ścisłej kontroli 
publicznej...

Konserwatysta i prem jer Ben- 
net mówi o nadenodzącem ban­
kructwie ustroju kapitalistyczne­
go i o konieczności zasadniczych 
reform, demokrata Roosevelt w 
bezwzględnej walce z wielkim 
przemysłem i z finansjerą stawia 
wszystko na karty „planninga ", 
młodzi torysi tworzą specjalną 
„L igę ", której zadaniem będzie 
propaganda za radykalneiui re for­
mami gospodarczemi

Skąd ta powoda rauykaiia- 
mu społecznego w  krajach aii- 
glo - saskich? Przecież na K ® - 
tyneticie 'obserwuje się w  ostat 
nich .zasach raczej zwiększa­
jącą się rezerwę, a w Niem­
czech nawet uoś w rodzaju 
odwrotu ku „wczorajszym " naka- 
wm gospodarczo-społecznym Czyż 
by powodów należało szukać w  za­
ostrzeniu się kryzysu w  krajach 
anglosaskich?
Nie. „Bakcyl" reformizmu gospo 

iarczo-społecznego po wojnie za­
czął działać równocześnie na kon­
tynencie europejskim i w krajach 
anglo-saskich. W  Europie dążenie 
do reform  wyładowało się odrazu 
w, postać, gotowych doktryn i sy­
stemów, które dzisiaj porają się 
z nieprzewudzianeini trudnościa­
mi.

Anglosasi nie lubią doktrynal­
nego sposobu myślenia. Myślą 
wolno, wnioskują ostrożnie ale 
gdy dojdą do wyraźnych wnios­
ków nie cofaj4 się przed najdal- 
szemi nawet konsekwencjami. Ich 
reformistyczne zamierzenia nie są 
wyrazem „nastrojów7", „atmo­
s fer", lecz wynikiem sohdnej ob­
serwacji i pracowitych wysiłków7 
nad znalezieniem dróg wyjścia.

Zdaje się, że w ten sposób ro­
zumiana radykalizaeja społe­
czeństw7 anglo-saskich, w najbliż­
szej przyszłości będzie postępo-
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C z y  B B  z d o b ę d z i e  p o t r z e b n a  w i ę k s z o ś ć  w  S e j m i e ?
Projekt Konstytucji w  redakcji 

uchwalonej przez Senat, dnia lii 
b. m. nie został jeszcze przesłany 
Sejmowi do dalszego urzędowa­
nia. Przyczyny są natury czysto 
technicznej. Kancelarja Senatu 
musi obecnie popraw7ki senac­
kiej komisji konstytucyjnej, po 
ich ostatecznem uchwaleniu przez 
plenum Senatu, uporządkować, co 
wymaga sporo czasu. Zapuwiedź 
puszczona przez BB o tem, jak 
to Sejm w  rok po zeszłorocznem 
„zwycięstw ie" w dn. 26 stycznia 
będzie mógł wprow7adzić n-uwy 
ustrój w  Polsce już na dro­
dze legalnej,, • nie da się żad­
ną miarą urzeczywistnić. Lopie- 
ro po nadesłaniu przez Senat u- 
chwrnły konstytucyjnej marszałek 
Sejmu będzie mógł przekazać ją 
sejmowej komisji konstytucyjnej, 
która uchwalę Senatu rozpatrzy 

z wnioskami przyjdzie na plenum 
Sejmu.

Z oświadczenia referenta gene­
ralnego, hr. Rostworowskiego, wy 
nika, że wszystkie poprawki przy­
jęte przez Senat były poprzednio 
omówione i ustalone z twórcami 
Konstytucji w Sejmie, pp. Sław­
kiem, Carem i Makowskim. P le­
num Senatu, jak wiadomo, przy­
jęło poprawki natury stylistycz­
nej, no, i owo rozszerzenie swobód 
obywatelskich, których uchwala | 
Sejmu ia d a o sc i  poskąpiła.

iriifiMIM iltlt.ii liiiil

Komisja konstytucyjna Sejmu 
nie może już, jak wiadomo, doko- 
nyw ać żadnych dalszych zmian w 
uełrwałach Senatu. Może je przy­
jąć albo odrzucić. Według artyku 
lu 125 obowiązującej obecnie Kon 
stytucji zmiana je j „może być u- 
chwalona tylko w obecności conaj- 
mniej połowy ustawow7ej liczby

posłów względnie senatorów więk­
szością dwuch trzecich głosów". 
Przy nowelizacji Konstytucji w 
lipcu 1926 r. ówczesny marszałek 
Rataj z całą stanowczością, 
wbrew rozmaitym interpretacjom, 
przeprowadził procedurę, według 
której każda zmiana Konstytucji 
mogła być dokonana większością

Ofugie spotkanie m i i  Becka
z  m i n .  t i v ? P f c r n

W  godzinach wieczornych mini 
ster Laval opuścił Genewę i udał 
się do Paryża.

GEhfEWA, 19.1. (Isk ra ). —  Mi f ta trwała do godziny 4-ej 
uister Beck przyjął dziś przedpo- łudniu. 
łudniem rumuńskiego ministra 
Spraw7 Zagranicznych p. Titule- 
scu, a następnie 4Vysokiego Ko­
misarza -Ligi Narodow7 w  Gdań­
sku p. Lestera i węgierskiego mi 
nistra Spraw Zagranicznych p.
Kanya.

O godz. 3-ej popołudniu odwie­
dził ministra Becka po ras drugi 
podczas obecnej sesji genewskiej 
francuski minister Spraw Zagra 
nicznych p. Laval. Konferencja

popo-
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ćyuch trzecich głosów' zarówmo 
w Sejmie, jak i w Senacie. P. mar 
szałek Rataj nie zgodził się na za­
stosowanie artykułu 35 dotyczą­
cego zmiany ustaw, który posta­
nawia, że Sejm zmiany przez Se­
nat proponowane uchwala zwykłą 
większością, albo odrzuca więk­
szością jedenastu dwudziestych, 
lecz stanął wyłącznie na stanowi­
sku wyżej wymienionego artykułu 
125, tworząc temsamem precedens 
we wszystkich parlamentach świa 
ta przestrzegany i stosowany.

Czy BB znajdzie w Sejmie po­
trzebne dwie trzecie większo­
ści? Pewne wydarzenia, kió- 
rozbicie opozycji. Mimo to jed­
nak sprawa cała nie jest zbyt 
prosta 1 dlatego zdaje się, że nie 
obędzie się bez żywej współpra­
cy „in terpretacyjnej" p. Cara.

S e n .  G ó r e c k i
k a n d y d a t e m  

n a  a m b a s a d o r a  w  P a r y ż u
W  sferach politycznych krąży 

wiadomość, żc gen. Góreckiemu 
uczyniono propozycję objęcia sta 
nowdska ambasadora Polski w 
Paryżu. Według komentarzy7, 
przyczynić się miał do tej propo 
zycji znany list gen. Góreckiego 
do b. kombatantów, który wyro­
bił gen. Góreckiemu opinję zdecy 
dowanego zwolennika sojuszu 
polsko - francuskiego.

S e n a c k a  K o m i s j a
B u d ż e t o w a

Senacka komisja skarbowo - bud­
żetowa rozpocznie w najbliższa wto­
rek obrady nad preliminarzem bud­
żetowymi na rok 193o'36. Na pierw­
szem jiosicdezeniu, będą omawiano 
budżety Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Sejmu i Senatu oraz Najwyższej 
Izby Kontroli.

Sa. Wągand przesiedl na emeryturę
W z r o s t  n t e m S e c k i e l

s p o w o d o w a ł  r e o r g a n i z a c j ę  d o w ó d z t w a  f r a n c u s k i e g o
/

PARYŻ, 19.1. (tel. w ł.). Dzisiej j ska wiceprezesa wyższej rady wo- zmiany polegają na rozszerzenth- 
sze dzienniki doniusly7, że gen. jennej i przeszedł na emerytur*;. I uprawnień wiceprzewodniczącego 
Weygand ze względu na przekro- Następcą jego został m ianowany! wyższej- rady wojennej, który jest
czenie wieku, liczy bowiem 68 lat, 
tfetąpij l  zajmowanego ' stanowi-

C£inii*me podaiKu ubrotcwego
d l a  p ł a t n i k ó w  p ł a c ą c y c h  r y c z a ł t y

wała szybko naprzód.

W  dniu wczorajszym podsekre­
tarz stanu w  Ministerstwie Skar­
bu p. Staniszewski przyjął delega­
tów Związku Izb Przemysłowo- 
handlowych i Związku Izb Rze­
mieślniczych, którzy mu przedsta­
w ili dezyderaty sfer gospodar­
czych w  dziedzinie poboru zry­
czałtowanego podatku obrotowego 
w r. 1935.

Jak donosi „Iskra", życzenia tc 
zostaną uwzględnione przez

obniżenie zryczałtowanego podat­
ku obrotowego,

pobieranego w  r. 1931, o 10 pro­
cent. Nadto nastąpi zwolnienie 
tychże płatników od dalszych 5 
proc., o które zostanie podwyższo­
ny nadzwyczajny 10 procentowy 
dodatek do wszystkich podatków 
od 1 kwietnia, właściwa więc ob­
niżka podatku wyniesie 15 proc. 
w stosunku do innych płatników 
podatku obrotowego. Nadto i>ozo- 
stanie w mocy istniejąca już zniż­
ka ryczałtu o 20 proc., z której 
korzystają wszystkie przedsiębior- 

S. 3- «twa prowadzące handel jakimkol­

wiek artykułem podlegającym sca­
leniu.

Ryczałt opłacają, jak wiadomo, 
mniejsze przedsiębiorstwa, o obro­
tach nieprzekraczającycb 45 tys.

zl. rocznie.
Ilość tych przedsiębiorstw wynosi 

obecnie 194.434 
czyli 30 proc. wszystkich płatni­
ków podatku obrotowego.

Spór Abisynii z  Ufłntbami
z m i e r z a  k u  l i k w i d a c i i

G ENEW A 19.1. ( P i T . ) .  W  re­
zultacie wysiłków mediacyjnych 
Francji i W ielkiej Brytanji spra 
wa sporu pomiędzy Włochami a 
Abisynją nie wejdzie na porządek 
dzienny obecnej sesji Rady.

Na dzisiejszem popołudniowem 
poufnem posiedzeniu rada L ig i 
Narodów została poinformowana, 
że oba rządy kontynuować będą

rokowania bezpośrednie dla za­
łatwienia sporu i że powezmą, za­
rządzenia dla uniknięcia nowych 
incydentów.

Na wniosek przewodniczącego 
rada uchwaliła rezolucję, w któ­
rej przyjmując do wiadomości de 
kiarację obu rządów, odracza do 
następnej sesji dyskusję nad me- 
morjałem Abisynji.

dotychczasowy szef sztabu gene­
ralnego, gen. Gameiin.

Wszystkie pisma zaopatrują tę 
wiadomość obszernemi komenta­
rzami, w których podkreślają 
wielką rolę ustępującego genera­
ła zarówno w czase wojny, jak i 
przy budowaniu obronnej siły 
Francji w  okresie powojennym.

Łącznie z temi zmianami perso- 
nalnemi dokonano gruntownej re 
organizacji wyższego dowództwa 
armji francuskiej. „L e  Temps" 
wyjaśnia, że reorganizacja ta sta­
ła się koniecznością wskutek gro­
źnej sytuacji zewnętrznej, a prze­
dewszystkiem ze względu ńa odbu 
dpwę niemieckiej siły zbrojnej. 
Ćelem reorganizacji jest uspra­
wnienie naczelnego dowództwa 
francuskiego i przystosowanie go 
już w  czasie pokoju do warunków 
pracy wojennej.

Wprowadzone w  organizacji

przewidywany w  czasie wojny, tia 
stanowisko naczelnego wodza.

Nowa organizacja w znacznej 
mierze uńiezależńia §zefr~ ężtąbu 
generalnego od .ministra, spraw 
wojskow7ych i podporządkowuje go 
w zakresie planów i przygotowań 
wojennych wiceprzewodniczącemu 
wyższej rady wojennej. Dz’ ęki te 
mu przyszły wódz nazelny nędzie 
wywierał bezpośredni wpływ na 
prace sztabu, którym będzie mu­
siał się posługiwać w czasie w oj­
ny.

Równocześnie utworzono nowe 
stanowisko wojennego majora ge­
neralnego, który będąc członkiem 
wyższej rady wojennej, będzie 
spełniał rolę łącznika pomiędzy 
wodzem naczelnym a ministrem 
wojny. Stanowisko to obejmie ge­
nerał dywizji Georges, który pod­
czas tragedji marsyiskiej odniósł 
ciężkie rany i po długiej kuracji 
ostatecznie wyzdrowiał.

.w -

Proces n s r o M o )  oj Łodzi
P r z e s h i d t a n i e  t i a l s z y z h  ś w i a d k ó w

Stan zdrowia Junoszy-Stąpnwskierjo
c i ą g le  n u d z i  c & a w y

tSan zdrowia znakomitego artysty 
Kazimierza Junoszy - blępowskiego 
jest w dalszym ciągu poważny i bu­
dzi obawy. Ręka artysty w dalszym 
ciągu ulokowana jest w t. zw. szy­
nie, co chroni przed ewentnalnemi 
przesunięciami się ' ognisk infekcji, 
z drugiej znów strony zmusza do 
przebywania w łóżku i powoduje zde­
nerwowanie chorego.

Temperatura w ciągu ubiegłej no­
ty wzrosła do 40 stopni, jirzez całą 
noc czuwała .przy artyście jego żoua. 
Ręka jest w dalszy m ciągii opuch­
nięta o barwie szaro - sinawej. Le­
karze spodziewają się, że zmiau prze­
biegu choroby należy spodziewać się 
wcześniej, jak za dwa lub trzy dni. 
Wtedy będzie można przystąpić do 
operacji, której nic da się zapewne 
uniknąć. W  .ciągu dnia wczorajsze­
go u łoŻŁ Junoizy - Synowskiego

odbyło się dwukrotnie konsyljum 16- 
kardde przy udziale profesora U. W. 
Karwackiego, d-ra Kołodziejskiego, 
naczelnego lekarza szpitala Św. Ro­
cha oraz radjologa, Ir. Floksu am­
pla.

Choroba znakomitego artysty jest 
tcmbarJziej przykra, że w lutym rb. 
miał się odbyć jubileusz 35-lecia je­
go pracy scenicznej. Stępowski grał­
by uólę tytułową w7 sztuce Bernarda 
Shawa JJCezar i Kleopatra".

Wczoraj, o goaz. 3.80 rano, nad- 
burmistrz Drezna, p. Zoeiner, opuścił 
stolicę, udając się do Krakowa. W  
Krakowie zwiedzi on zabytki i urzą­
dzenia miejskie.

W  podróży towarzyszy p. Zoerne- 
rowi wiceprezydent Ołpiński.
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Ptcsio % M o s iu
p o d  r e d a k c j a  S t a n i s ł a w a  P i a s e c k i e g o

Dziesięciostronicowy, ilustrowany numer zawiera artykuły 
i utwory7: TAD EU SZA O P IO LY . Stryk M ichał w  powstaniu, 
K A Z IM IE R ZA  H A Ł a BURd I  . Cztery wiersze o dobrych chłop­
cach, S T A N IS ŁA W A  PIASEC KIEG O : Z pieca na łeb, Ankietę 
„JA K Ą  N AJC IE K AW SZĄ  KSIĄŻKĘ PR ZE CZYTAŁE M  W 
J934 R.“  (z  odpowiedziami St. Miłaszewskiego, 1YI. Pawlinow- 
skiego, P. Perkowskiego. F. A- Ossendowskiego, i E. W ittiga ), 
J A N A  STRZEM BOSZA: Dama z kodakiem i Tomasz Mann, 
AND RZEJA M IKU ŁO W SKIE G O : Don .Juan pradziadkiem, JA ­
N A  KO R O LC A : Czy słowo zaklęcia będzie powiedziane po pol­
sku, STEFANJ1 SZURLEJÓW NY: Koncert >v Filharmonii,
W OJCIECHA W A S IU TY Ń S K IE G O : Głodne Podhale, dwie po­
wieści: W Ł. J. GRABSKIEGO: Kłamstwo i M AR IE  GEYERS: 
Serenada Majowa, ANTO N IEG O  W YSO CKIEG O : Nieukończo- 
na powieść Reymonta, W IK TO R A  PODOSK1EGO: Fotogratja 
w ręku artysty, ZB IG N IE W A D RZEW IECKIEGO. Książka o 
Paderewskim, ANDP.ZE.lA NO W ICKIEGO : Opowieść o pań­
stwie stugłowem, ZYG M U NTA JURKOW SKIEGO: Dwa okna 

oraz bogaty aział recenzyjny i informacyjny.

C e n a  n u m e r u  3 0  g r *  D o  n a b y c i a  w s z e n r - e .

ŁÓDŹ 19.1 (Te l. w ł.). Dzisiej­
szy i wczorajszy numer „ABC—  
Nowiny Codzienne", „Gazety War­
szawskiej" oraz „Orędownika" 
został skonfiskowany za podanie 
przebiegu zeznań ks. Wyrzykow- 
skiego. proboszcza Katedry łódz­
kiej.

W  ciągu soboty sąd przesłuch! 
wał głównie świadków?przedsta­
wionych przez obronę. Ki'ku z 
tjrch świadków zostało wycofa­
nych na wniosek obrony. W rezul 
tacie tempo rozpraw znacznie 
wzmogło się.

Poszczególni świadkowie zezna 
ją  tylko na okoliczności ściśle o- 
kreślone, a w ięc: czy działalność 

■ Str. Narodowego była legalna w 
! całej pełni, czy, jak chce akt, o- 
skarżenia, także i tajna. Niektó­
rzy świadkowie mówią o wypad­
kach przed Katedrą, jeszcze inni 

1 zeznają na t(ęmat przemówień wy 
; giaszanych w różnych okolicz­
nościach przez niektórych oskar­
żonych.

1 Z zeznań tych wynika, że oskar 
żeni: Czernik, Grzegorzak i adw. 
n-owalski nigdy7 nie wygłaszali 
przemówień podburzających.

zupełnie innej dzelnicy miasta, 
jadącego na motocyklu.

Korzystnie również wypadają 
zeznania aspiranta Ciszewskiego 
dla oskarżonego Stolarka

Świadek Michalak twierdzi, że 
w biuletynach Str. Narodowego 
nie było nigdy pcdhurzających 
tematów, wszystkie natomiast o- 
bracały się naokoło spraw tech­
nicznych, związanych z wybora­
mi do Rady M iejskiej.

Na tem rozprawę odroczono du 
poniedziałku, 21 b. m„ do godz. "  
rano.

B o n y  s k a r b o w e
w e  F r a n c j i

Jak donosi „L e  Journal'1, rząu 
francuski zamierza zażądać od 
parlamentu podniesienia górnej 
granicy7 eimsji bonów ckarbc 
wyeh z obecnych 10 miljardów 
franków do 15 miljardów. Jest to 
niezbędne dla uzyskania fuudu- 
szów koniecznych do spłaty krót 
koterminowych zobowiązań skar­
bu państwa w okresie najblia 

Jeden ze świadków zeznaje, że fcZć’ ch miesięcy.
ti w idział oskarżonego M ellera vs j ------------
B i chw ili wypadków poc Katedra w  i
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